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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE  —  W arszaw a.

O
F iom m issjd  rządow ą spraw iedliw ości.

_  g ła sz a :  iż r a d a  adm inis tracy jna  kró les tw a postanow ien iem  
na d n iu  16 g rud n ia  r .  z. 1.828 w ydaneńi , zapis sum m y 
kap ita lne j  z łp .  2000 ^ p r o c e n t e m  po x ło  na dSbrach Rlicho- 
wie z p rzy leg ło śc iam i w pow iecie  i województwie p łoc-  
k ie m  lezący c l i , zaliypotekow anćj , no wieczny fundu sz  dla 
kośc io ła  w Blichowio, ak tem  u rzęd o w y m  w dn iu  G lipca 
1821 i te s ta m e n te m  u rz ęd o w n ie  na d n iu  25 s ie rp n ia  t. r .  
p r z e z  n tegdy x i f d z a  A n d rze ja  S taszew skiego  e m e ry ta  w 
Łowiczu z d z ia ła n y m ,  u c z y n io n y ;  s tosownie do a r t .  910 
k o d e x u  cy w iln e g o ,  z zachowaniem p ra w  osoh trz ec ich ,  za 
tw ierdz iła .  —  w W arszaw ie  d. 3 stycznia  1829 r .  M in is te r  
p re zy d u jąc y  : — Ig'. S o b o le w s k i .— Za se k r e ta r z a  je n e i a l -  

nego : M ło d z ia n o w sk i■

  W K u r je r z e  sobo tn im  , czytam y nas tęp u jąc e , ,  c iekaw e
z d a rz e n ie :  — ,,  O byw ate lka  tu te jsza  , mająca la t  58 , a od 
zamąż p ó jś c ia , to j e s t : p r z e z  la t  40 ciągle m ieszk a jąca  
n a  R ybakach  lub p rz y  ulicach B rzozow ej i M os tow ej,  z a ­
w sze zaję ta  gosp od ars tw em  i wychowaniem JS śc io rga  dz ia ­
t e k ;  nie z n a ła  inn e j  części W arszaw y  p ió c z  te j  w k tó re j  
t a k  d łu g o  m ie sz k a ła .  T e ra z  dop ie ro  p ie rw szy  raz  w idz ia ­
ł a  N o w y św ia t ,  ulice E le k to ra ln ą  i K ró le w s k ą ,  a to o d w ie ­
dziw szy swe c ó r k i ,  k tó r e  n iedaw no p o sz ły  za m ąż i, na  

t y c h  ulicach m ieszka ją .  “
—  W ystaw ien ie  tra g ę d ji,A n d ro m a k i w n ow r.m  t łu m a ­
czeniu. —  Acz n ie  p ilny  uczęszczacz w idow isk  te a t ra ln y c h ,  

- n ie  m o g łe m  je d n a k  p rzew ieść  na  so b ie ,  b y m  nie p oszed ł  
widzieć p rzeds taw ien ia  nowo p rz e ło ż o n e j  A n d ro m ak i  Ra- 
syn a .  S ły s z a łe m  j ą  k i l k u k ro tn ie  czy taną  w r ę k o  piśmie , 
lecz  dek lam acja  now e ( jeże l i  m o żna)  w d z ięk i  i dobitność 
w y b o rn y m  ty m  ry m o m  n a d a ła  ; j a k o ż  p rz y  najściślejszej 
w ie rn o śc i ,  j a k aż  m o c ,  g ł a d k o ś ć ,  i w sam em  w ypracow a­
niu ła twość. R z e k łb y ś  że na  o ryg ina lną  p a trzysz  trąged ją .

P ow ątp iew ano  b y  ję z y k  nasz  , tak  ce lny  w w ydan iu  m y ­
śli w yn ios łych  i s i ln y ch ,  rów n ież  szczęśliwie m ó g ł  tk l iw e 
wydać uczucia. T łó m a c ż  w czora jszej sz tuk i pow ątp iew a­
nia te z g ła d z i ł .  Oby tak ie -w  Androme.ee odebraw szy  o- 
klaśki,  p r z e ł o ż y ł  i inn e  sztuki R asyna. B ry ta m k u s ,  If ige- 
nia p o w in n y b y  go za t ru d n ić  , a mowa ojczysta now e p i ę ­
kności i now e zbogacenia  w inną  m u b ę d z ie .

Co do ak to rów  , do ło ży l i  pilności w oddaniu  i n a ­
uczen iu  się ró l  sw o ich :  nic  p rzy dać  nie  m ożn a  do s p r a ­
wiedliwie zas łużo ne j  ju ż  chw ały  JP a n i  Ledocho.wskiej; 
j a k  z a w s z e , b y ła  w y b o rn ą .  JPaunfi B uczkowska ch lu ­
b n ie  s p e łn ia  p ow zię te  o sobie  nadzie je .  N ie  w obcych 
w zo ra c h ,  w  se rcu  sw em  i ro zw adze  szu ka  s topn iow ać  i 
odcieniów tych  w szystk ich  u c z u c ió w , k tó re m i  w r o l i l l e r -  
m iony  m io taną  j e s t  na  p r z e m i a n y .  J ak a  w ro z rz e w n ie ­

niach tkliwość , Jalia 11100 * ż a p a ł  w u n ie s ie n ia c h ,  ja k i e  
zg łęb ie n ie  i  p r z e n ik ło ś ć  w scenie  uszczypliw ej z P y ru s c in  
i ro n j i .  N iech p o ch w ały  te 'zachęceniem s taną  się JP a n -  
nie B uczkow skie j  do n ieus taw an ia  w p ra c a c h  i szczęś li­
wych jej us i łow aniach .  R a d z i l i b y ś m y  JP a n u  W ero w sk ie m u ,  
posiadającem u tak  p ię k n y  ta len t  t r ag iczn y ,  w un ies ien iach  
swoich tra fh ie jsze  zachować s topniow ania .  P rz y w o ła n y  
tłóm acz w ym ienić  się n ie  d a ł .  JP a n n a  Z uczkow ska  , ł i  c- 
r o d s k i  i Kudlicz  p rz y w o ła n e  mi zostali .  Z rz ę s is te m i  o- 
k la sk am i p u b l ik u m  sz tuk ę  tę p r z y j ę ło .  J .  U. N .

( A r t y k u ł  n a d e s ła n y .)  B ędąc  na  o s ta tn ie m  w ysta­
w ien iu  A n d r o m a k i  , jnowego t łó m a c z e n ia  , m ia łe m  sp o ­
sobność uczyn ić  nas tęp u jącą  u w ag ę :  P ub liczność  p rz y
ko ńcu  sz tu k i  ż ą d a ła  w iedz ieć  nazw isko  t łó m acza .  N a d o ­
nies ienie  , iż t łó m acz  b e z im ien n ie  sw oją  p ra c ę  tea trow i 
o f ia ro w a ł ,  dano  h u czn e  bravo. N ie w ie m  czyli te n  oklask  
o dpow iada  zam iarow i pub licznośc i ? Bo ,  sądząc  z upo do ­
b an ia  , z ja k ie m  sz tu k a  b y ła  s ł u c h a n a , wmosićby n a leża ­
ło  że bravo  zpączy  p o ch w a łę .  T y m c z a s e m ,  b io rąc  n a  
uwagę p o p rz ed za jącą  okoliczność , to  jes t  odpow iedz a k to ­
ra ,  że  t ló in aczen ie  b y ło  b e z im ie n n e ,  m ozn ab y  m n i e m a ć ,  
iż publiczność, d a ła  bravo  za  to ,  że się t łó m ac z  n ie  wy-
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mienił. Zostawiam ten wypadek do namysłu przyjacio­
łom jasnego tłumaczenia się : niechajby wynaleźli środek
któryby usunął wszelką w tej mierze wątpliwość. D o­
tychczasowe bowiem zwyczaje parterowe dwuznacznie się 
tłómaczyó mogą.
—  {A r ty k u ł  nadesłany .) W lszyrn numerze Gazety Pol­

skiej z roku  bieżącego, pomiędzy wiadomościami z F ran ­
c j i , doniesiono: że doktór D rouge  og ło s i ł ,  iż najskute­
czniejszym środkiem przeciw otruciu grzybami, jest  le­
karstwo z oliwy i proszku węglanego. Corocznie trafia­
ją  się u nas nieszczęśliwe przypadki z otrucia grzybami, 
dla czego nader potrzebnemby było upowszechnienie ś rod­
ka zapobiegającegb takim przypadkom. Upraszają się więc 
szanowni lekarze krajowi , do znajomości sztuki miłość 
ludzkości łączący , aby rozpoznawszy lekarstwo przez 
Pana Dronge ogłoszone , w prostym i dla wszystkich zro­
zum iałym wykładzie , wskazali sposób jego użycia. —- W 
Kaliszu d. 6 stycznia 1829. —  A. S.
-— Dziś zimna stopni 10.

ANGLIA. —  Z  L o n d y n u  dn ia  30 grudn ia . P. Rowland 
Stephenson; spólnik domu handlowego Rem ington, Ste­
phenson i komp. zn iknął  i zabrał z sobą większą część 
funduszów, m ów ią, że w samych papierach skarbowych 
i banknotach 200,0 00 f. s. P. Stephenson b y ł  członkiem 
parlamentu z Leominster i w; ostatnich czasach ży ł  w wiel- • 
kim  świeeie, opiekował się te a tram i, wdawał się w spe­
kulacje górnicze i z r e sz tą ,  jako człowiek i kupiec by ł  po­
ważany. Już w zesz łym  tygodniu rozeszły się niepomyśl­
ne wieści o tym domu i z łego  powodu większa częśćban- 
ków prowincjonalnych cofnęła swoje k a p i ta ły ,  tak, iż s tra ­
ta nie jest wielka. Mnóstwo policjantów ściga g o ,  a lord 
major wydał rozkaz aresztowania go , ponieważ za prze- 
niewierzenie się papierów skarbowych, przepisana jest 
kara śmierci. Jedni mówią, że Stephcson jest jeszcze w 
Londynie i czeka na sposobność poprawienia swoich in- 
tcressów; drudzy sądzą ,  że pop łyną ł  do Ameryki. Dom 
handlowy do którego na leża ł ,  przestał tymczasowo płacić.
—  Gubernator Jerzy Don donosi z Gibraltaru , że epi- 
demja bardzo się zmniejszyła, a z dotychczasowych cho­
rych niema żadnego, któregoby nie można wyleczyć.
—  Sąd w Edinbucgu skazał niejakiego Burkę na karę 
śm ierci,  za to , że ludzi p o i ł ,  polem d u s i ł ,  dlatego, aby 
sprzedawać trupy do sekcji anatomicznych,
—  Podług doniesień z Madras z d. 24 sierpnia, umiera­
ło  w Sanguhn bardzo wiele ludzi , lak iż wielkorządzca 
birmański ro zum ia ł ,  Że z łe  duchy wpływ swój wywie- 
rają i dlatego kazał z armat strzelać, w mniemaniu, że 
rozpędzi legjony piekielne.
<r- Doświadczenia pana Perkins robione z działem paro­
wym w Vincennes, nie powiodły się. Tymczasem pano­

wie P e rr ie r  i Edwards , znakomici inżenjerowie , czynią 
dalsze doświadczenia, podług  modelówr k tóre  im rzad 
francuzki udzielił.
—  W bliskości I,iwerpol zakładają cmentarz , k tóry b ę ­
dzie napiękniejszy w całej A nglj i , a nawet przejdzie w 
w wielu względach sławny cmentarz p a r y z k i , zwany Pu­
re la Chaise.
—  Pani Catalani dawała niedawno koncert w Newcastle , 
na którym miała 300 słuchaczy.
—  Pewien b iegły  mechanik w Manchester zatrudnia p rz e ­
szło stu robotników, do budowania przędzalni bawełny 
dla Indjów.

TURCJA. Ze S ta m b u łu  d. 28 lis to p a d a . —  Słychać, że 
Porta otrzymała od Pana Zuylen posła Niderlandzkiego , 
wyciąg z pisma lorda Stratford Canning , w k tórym  pisze 
do niego o układach tyczących się uznania przez  Portę 
niepodległości kraju  greckiego. W celu przygotowania 
dywanu do oświadczenia które w tej m ierze drogą urzędo­
wą nadejdzie, jak niemniej dla zbadania je j  sposobu m y ­
ślenia , zakomunikował baron Zuylen leisefendemirspobo- 
bemkonlidencjonalnym całe pismo od lordaStralfordCanning 
odebrane,  i upraszał go ,  aby mu w tym przedmiocie zda­
nie swoje udzielił. Reisefeudi p rzy ją ł  bardzb uprzejm ie 
przyjacielskie zanfgnie posła Niderlandzkiego, ale na za­
pytanie:— » Co Porta czynić zamyśla gdy odbierze posta­
nowienie dw orow , na k tóre  albo jej przystać wypadnie , 
albo być świadkiem , jak  bez jej przyzwolenia mocarstwa 
Grecją uznają?)' — odpowiedział reisefendi obojętnie , i dał 
do zrozum ienia ,  że on jest tylko organem , bynajmniej zaś 
duszą ministerjum otomańskiego , i d la tego  wypada mu 
pierwej zasięgnąć zdania swoich kolegów, nim swoje 
własne wynurzy. Co się jego samego dotyczę , oświad­
c z y ł , że nie pojmuje wcale, jakim sposobem może być 
mowa o przywróceniu Grecji w formie zamierzonej , w je ­
go albowiem p rzekonan iu ,  oswobodzenie G r e c j i / p o ­
ciąga za sobą konieczny zamiar obalenia państwa tureckie­
go w Europie. Nie w Eginic ani w Napoli, była stolica 
władzców G rec j i ,  ale w Konstantynopolu a Porta jeżeli 
jest  winna dawniejszy wzrost swej marynarki posiadaniu 
tej stolicy casarzów , nie może teraz jak  tylko przewidy­
wać upadek tejże przez wzrastającą potęgę morską m ie­
szkańców Archipelagu. Nie można więc zadać ,  aby na 
to przystała.

—- Nad ufortifikowaniem S ta m b u łu ,  pracują bez przerwy 
a lubo nie pozwalają nikomu z obcych zbliżać się , widzieć 
jednak z daleka można , że roboty na wielką skalę są prowa- 
tlzone-    (G. B.)

WYSPY JONSK1E. Z  K o r fu  dn ia  17 grudnia . —  D o­
noszą z Patras pod d. 6 grudnia ,  że w Vraclii o 10 mil 
od Patras w prowincji Kalawrita pokazała się choroba za-



(
raźliwa , która zdaje- się b y i  powietrzem morowem. Jak 
tylko wiadomość o tem dosz ła ,  postanowiły władze fran- 
cuzkie w Patras, rozciągnąć kordon zdrowia i wysłać le ­
karzy na m ie jsce ,  aby powziąść pewne wiadomości o cho­
robie. Dalej postanowiono , iżby od d. 6 grudnia zaczą­
wszy , wszystkie statki , zawijające do Patras z za to k i , pod­
ciągnięte były  pod 40dniową k w aran tan n ę , i ażeby im 
nie było  wolno odbywać dalszej żeglugi p rzed  upłynle- 
niem tego te rm inu .  Statki takie nie powinny się zbliżać 
do Patras , a miejsce do zarzucania kotwic oznaczono w 
bliskości warowni morejskiej.
—  Dnia 6 g ru d n ia ,  wyszedł w Patras pierw;szy num er  wy­
dawanego przez P. Raybaud w wielkim formacie raz na 
tydzień dz iennika ,  pod tytanem Courrierd; O rien t, Jour­
n a l politique., com m ercial et litteraire.
—  Wychodząca w Korfu gazeta, z d. 13 grudnia donosi, 
ze dnia 3 g ru d n ia ,  po długiej blokadzie przez  dwutysię­
czne wojsko greckie pod dowództwem Yasso , T u rcy  z 
twierdzy Salony ustąpili. W prowincji Karpenisi i w-gó­
rach Agrafa, miało zajść kilka bitew między T u rk a m ii  G re ­
kami.
—  Poseł angielski P. Stratford Canning napisał z p r z y ­
stani pod Poroś , dnia 23 listopada do prezydenta lir. Ca- 
podislrias list następujący: Panie Hrabio! Od czasu, jak  
miałem zaszczyt widzieć się z JW Panem , dowiedziałem 
się niewątpliwie,ze kilku T urków , schwytanych przez wojsko 
greckie w Ruinelji , po przy prowadzeniu ich p rzed  k i l ­
koma dniami do Eginy , z rozkazu kom m endanta , który 
icli do niewoli b y ł  z a b r a ł , rozpalonem żelazem na czole 
piętnowano. Obecność moja w tein miejscu i charakter 
pub l iczny , k tóry  jeszcze p rzy  Porcie p e ł n i ę ,  wkładają 
na mnie obowiązek wyrażenia JW Panu otwarcie bolesnych 
uczuć ,  jak ie  we mnie obudził  cz y n ,  tak bardzo p rzec i­
wny' p rzestrzeganym  zwyczajom wojennym i prawom ludz­
kości. Bardzo wdzięczny będę , jeśli mnie P. Hrabia u- 
wiadomisz jakich użyć chcesz środków , co niewątpliwie 
je s t  jego zamiarem aby jawnie naganie takie barbarzyń­
stwo i zapobiedz powrotowi onego na przyszłość. Znajo­
my mi sposób myślenia JW Pana , je s t  dla mnie dostate­
czną r ę k o jm ią , że przedm iot niniejszego listu należycie 
oceniony b ędz ie ,  a ja ko rzystam  z tej sposobności, aby 
ponowić JW Panu zapewnienie wysokiego poważania-.
—  Prezydent Grecji odpisał posłowi angielskiemu dnia 
25 listopada w ten sposób: Panie Pośle ! Spodziewam się 
że JW Pan nie będziesz w ątpił  o szczerem ubolewaniu , ja ­
kie uczułem , dowiedziawszy się o czynie nieszczęśliwym, 
wymienionym w l iś c ie , k tórym  mnie dnia onegdajszego 
zaszczyciłeś. Podobnież nie będzie JW Pan wątpjł o ś rod ­
kach , jakie  p rzeds ięw z ią łem , aby na przyszłość nic ta ­
kiego nie wydarzyło się. Tymczasowo pozwolisz mi JW Pan 
udzielić sobie wyjątki z- dwóch urzędowych rapportów.

i )
Jeden objaśnia pow'ody barbarzyństw a, jakiego się n ie ­
którzy żo łn ierze  nasi dopuścili ; drugi dowiedzie JW Panu, 
ze wojsko i dowodzca onego (Dym itry  Jpsylanty) wzglę­
dem nieprzyjaciela trzym ają się Zasad honoru. Pozosta­
je  mi tylko podziękować JW Panu , za życzliwe zajmowa­
nie się Grecją. L is t ,  na k tó ry  mam zaszczyt odpowia­
dać ,  je s t  tego nowym dow'odem. Przy' tej sposobności 
zapewniam JW Pana o mojem wosokiem poważaniu. 
Wyyiątek z  ra p p o r tu  nadzw ycza jnego  kornrnissarza de­
p a r ta m e n tu  zachodnich  S p o ra d  d  > J fV . P rezyden ta .

Z E g in y ,  d. 20 listopada IS28. Pięćdziesiąt pięciu 
je ń c ó w ,  pomiędzy którym i kilku officerów , p rzyby ło  dzi­
siaj do Eginy. P rz y s ła ł  ich tutaj Ghiljarch Kitzo Tsavel- 
las pod eskortą kilku ze swego korpusu  oflicerów. N ie­
którzy' z tych jeńców m -ją  na czole piętna gorącem żela­
zem wypalone. Obowiązkiem je s t  mojem , udzielić r z ą ­
dowi w tej mierze niejakich ob ja śn ień , aby ztąd poznać 
m ó g ł , ja k  wypadek ten w ydarzy ł się. Znajomy jest do­
b rze  sposób wojowania greckich  i tureckich milicji. Za­
nim walczący bój rozpoczynają , wyzywają się wzajemnie 
(na wzór bohaterów Homera) .nie szczędząc wyrzutów i 
gróźb. T ak  też stało się tą razą między bejem Prewiste 
i Tsavellą. Pierwszy kazał powiedzieć greckiem u do- 
wódzcy , że , jeśli  się odważy przybliżyć do niego i jeśli 
go żywcem schwyta, każe go wy..............; Tsavella odpo­
wiedzia ł,  że radzi mu cofnąć s ię ,  gdyż jeśli dostanie jego 
sam ego , lub żo łn ierzy 'jego ,  każe ich na czole piętnować. 
Szczęście wojenne nam sprzyja ło . Jeszcze dodaję , że 
pomiędzy jeńcam i.n ie  piętnowano żadnego olficera, po- 
wtóre , że piętno na czele prostych żołnierzy  , w kilku 
dniach ze szczętem zniknie.

W y ją te k  z ra p p o rtu  S tra ta rc h y  J p sy la n teg o  do J W .
\ P rezyd en ta .

Kazałem zapowiedzieć Muhardarowi adze , k tó ry  mia­
sto Livadia za jm ow ał, aby z miasta ustąpił , i ofiarowałem 
mu zaszczytną kapitulację. Żądał odemnie pięciodniowe­
go te rm inu  dla dania stanowczej odpowiedzi. W yruszy ­
łe m  za tem , i odparłszy  T urków  , aż do klasztoru S. E li­
asza , o trzym ałem  propozycje do zawarcia konwencji. T u r ­
cy i albańscy officerowie przybyli z miasta i gdy konw en­
cja podpisaną została , wszyscy żo łn ierze  poszli za swymi 
dowódzcami. Wojsko wraz z j a z d ą , sk łada się blisko z, 
1000 ludzi.  Albańczykowie wyruszyli ku Z e i tu n ,  dokąd 
zaprowadzili z sobą Muhurdura agę , od którego żądają 
zaległego żołdu. T urcy  poszli ku Negropontowi. Owe 
tysiąc ż o łn ie rz y ,  wraz z dowódzcami sw ym i, podpisali 
akt w k tórym  obowiązują się, nie wojować z Grekami w 
ciągu teraźniejszej wojny. (D. A.)

ZJEDNOCZONE KRAJE AMERYKI PÓ ŁN O C N EJ. — P re ­
zydent John Quincy Adams o tw orzył w Washingtonie dnia
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2  G r u d n ia  p o s i e d z e n i a  k o n g r e s u  n a s t ę p u ją c y m  p o se ls tw em .-  
7 m ianv od k o ń c a  o s ta tn ich  p o s i e d z e ń  w s to su n k a c h  n a -  

” *J ' " ■n,l-ii z n a sz v m i  b l iź n im i  w r o d z i e  lu d z k im ,  s p r z y -
p oko ju  i

i , b u o h u f fa  w ojna, m i jd . J  pań ltw om
z łych  k t ó r y c h  h a n d e l  w c ią g ł ć j  z k r a j e m  n a sz y m  z o s taw ał  
c z y n n o ś c i , i p o i l ą  o t t o m a ń s k ą ,  n a r o d e m ,  k to r ę g o  o d le ­
g ło ść  j e o e r a l i c z n a  , u s p o s o b ie n i e  r e l ig i jn e  i zasady r z ą d o -  
1  tego  sa r o d z a ju ,  iż  n ie  b a r d z o  d o z w a la ły  zawiązyw ania  
z ^ i im °  s to su n k ó w  w z a je m n e j  życz liwości  i t r z y m a ł y  nas 
w c i ą g i e m  od  n ieg o  oddalen iu  o b o ję tn e m  i o bcem .  O b s z e i -  
n e  U ro d za jn e  i lu d n e  k r a j e  s u ł t a n a  n a le żą  racze j  do  a z ja ­
ty ck ie g o  , niż do  e u r o p e j s k ie g o  o d d z ia łu  r o d u  lu d z k ie g o .  
P i z v i e t e  są  ty lko  w części do  sy s te m a tu  e u r o p e j s k i e g o ,  a 
p r o w a d z o n e  od w ie k u  w o jn y  T u r c j i  z R o s s j ą  i A u s tr ja  m e  
p r z e r y w a ł y  s to su n k ó w  p r z y ja c i e l s k ic h  z i n n e m i  m o c a r s tw a ­
m i e u r o p e j sk ie m i .  Ani F r a n c ja  a n i  A n g l ja  m e  m ia ł a  w 
n ic h  u d z ia łu  i  z a p e w n e  t e r a z  m e  b ę d ą  go m ia ły .  P i e z j  
d c n l  p o w ie d z ia ł  n a s tę p n ie  że  m a  n a d z ie ję ,  .z R o s s j a d l a  
u k o ń c z e n ia  sp ra w y  g re ck ić j  s k u t e c z n ą  z o z ia ła  d y w e i y ę  , 
że  h a n d e l  z je d n o c z o n y c h  k ra jó w  z F r a n c j ą  w c i ą g u  r o k u  
zn aczn ie  s ię  p o m n o ż y ł ;  Że. p r e te n s j e  o b y w a te l i  a m e r y ­
k a ń s k i c h  do r z ą d u  f ra n c u z ld e g o  z czasów  rew o lu c j i  p o c h o ­
d z ą c e ,  j e szcze  n ie  są z a s p o k o jo n e ,  a le  j e s t  n a d z ie ja  ze 
b ę d ą -  że  w z g lęd e m  o zn ac ze n ia  g ra n ic  p ó ł n o c n o - w s c h o ­
d n ich  z r z ą d e m  a n g ie l sk im  u ło ż o n o  s i ę ,  iż b y  k r o i  n i d e r ­
lan d z k i  b y ł  sę d z ią  p o lu b o w n y m .  S to su n k i  h a n d lo w e  z A n ­
g l ja  z a s łu g u ją  n a  n a jw ię k sz ą  ro z w a g ę  k o n g r e s u  i w y m a g a ­
ła, w po li tyce  o b u d w u  rz ą d ó w  d u c h a  z a r a z e m  p r z e z o r n e g o ,  
j a k  p o jed n a w c ze g o .  O s ta tn ia  t a ry f fa  i k i lk a  p o s ta n o w ień  
p a r la m e n t  owych , z m ie n i ły  ich  i s t o t ę ,  a  zak a z  p o c z ą tk o ­
wo w A n g l j i ,  w z je d n o c z o n y c h  k rą jach -zaś  w  o dw ecie  w z g lę ­
d e m  b e z p o ś re d n ie g o  h a n d lu  z o sad am i an g ie lsk iem i  w y d a ­
n y  p o c ią g n ą ł  za sobą  t e n  ty lk o  s k u te k  , s ię  w h a n d lu  
n o w e  o tw o r z y ły  k a n a ły .  A n i  w y w ó z ,  an i  ż eg lu g a  z je d n o -  
czo n y c h  k ra jó w  nie  p o n io s ły  z t eg o  p o w o d u  Żadnej s t ra ty  , 
g d y  ty m c z ase m  osądy  za n a jp o t r z e b n ie j s z e  a r t y k u ł y  ż y w n o ­
ści tym  d ro ż e j  m u s i a ły  się o p ła c a ć .  P o w r o tn e  p rz y ję c ie  
owego  d aw n eg o  i p ra w ie  o s ła w io n eg o  sy s te m a tu  w y ł ą c z n o ­
ści h a n d lu  o s a d n ic z e g o ,  n i e  p r z y n io s ło  ż eg lu d z e  a n g ie l ­
skiej- ź k lu ć j  k o r z y ś c i ; c h w y co n o  s ię  z a tem  in n y c l i  ś r o d ­
ków  , k t ó r e  j e s z c z e  b a r d z i e j  p r z e c iw  ż e g lu d z e  z je d n o c z o -11U V Y  } 1 U U 1  V. J V U . . V —  — --------------  ,1 I  '  O  .
n ych  sąH vym ierzone ,  i k t ó r e  je ś l i  n ie  b ę d ą  z m i e n io n e ,  
w y ra ż n e m i  zaw arow an iam i k o n w e n c j i  h a n d lo w e j  , obadw a  
k r a m  obow iązu jące j ,  j aw n ie  się n ie  z g o d zą .  J e d n a k ż e  k o n ­
w enc ję  tę  zn ieść  m o żn a  p r z e z  d w u n a s to m ie s ię cz n e  z k a ż ­
d e j  s t ro n y  w y p o w ied zen ie .  T r a k t a t  p rz y ja ź n i  , ż eg lu g i  i 
h a n d lu  z A u s lr ją ,  gotowy ju ż  j e s t  do p o d p isa n ia .  O p ie ra  
sio  na sys tem acie  - w zajem ności  , na  k t ó r y m  w szy s tk ie  n a ­
sze  daw n ie jsze  i now sze  t r ak ta ty  m n ie j  więce j  są  u g r u n t o ­
w an e  , j a k k o lw ie k  tu  i ow dz ie  z w e w n ę t r z i i e m i  u r z ą d z e ­
n i a m i , albo h a n d lo w em i  m o h o p o l ia m i  in n y c h  w k o l l iz j i  z o ­
stają  i p rz e z  j e d n o s t r o n n e  s to su n k i  o b o s t r z o n e  i o g r a n i ­
czone  zos ta ły .  O d tąd  p a n u ją c y  na p ó łk u l i  n a sz e j  
sy s tem  o sad n iczy  r u n ą ł ,  i r z e r e g  re w q lu c j i  z m ie n i ł  o sa d y  
po  w iększe j  części  w n ie p o d le g łe  k r a je .  Ale i z p o z o s ta łe m i  
w u leg łośc i  m atce  o jczyzny  k r a j a m i ,  o p ró c z  an g ie lsk ich  
p ro w a d z ą  z je d n o cz o n e  k ra je  wolny b a h d e l .  Co do p r e t e n ­
sj i obywateli  a m e r y k a ń s k ic h  do  r z ą d u  d u ń s k i e g o ,  p o c h o ­
dzących  z ow ego c z a s u ,  w k t ó r y m  n ie  b y ł o  w zw ycza ju  
szanować p raw a  h a n d lu  n e u t r a l n e g o ,  o d p o w ie d z ia ł  b y ł  
k r ó l  d u ń s k i ,  że  w czasie  sp o k o jn ie j s z y m  i p o m y ś ln ie jsz y m  
r o zw ażo n e  i w e d łu g  sp ra w ied l iw o śc i  z a s p o k o jo n e  b ę d ą .

J a k o ż  część  ich  iuż  z o s ta ła  z a s p o k o jo n ą .  Z k r a j a m i  p o ł u -  
d n i o w o - a m e r y k a ń s k i e m i  z o s ta ją  z je d n o c z o n e  k r a j e  \ y p r z y ­
jac ie lsk ich  s to su n k a c h .  Z p o w o d u  w ie lu  p r z e s z k ó d  m e  
z aw ar to  jeszcze  z M e x y k ie m  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  i o Ozna­
c z e n ie  g r a n ic .  W o jn a  d o m o w a  w R z p l t e j  ś r o d k o w e j  A m e ­
r y k i  n ic  s p r z y j a ł a  n a s z y m  s t o s u n k o m  h a n d l o w y m ,  i z Ża­
l e m  p a t r z y m y  n a  n ie z g o d ę  i p o r u s z e n i a  r e w o l u c y j n e  w K o ­
lu m b i i  i P e r u .  T ć rn  b a r d z i e j  r a d z i  j e s t e ś m y  z z aw arc ia  
t r a k t a t u  m ię d z y  B u e n o s  - A y r e s  i K o l u m b ją ,  p r z y c z e m  n a ­
leży  u czy n ić  u w a g ę ,  że  p r e t e n s j e  n a sz e  do  B r a z y l j i  j u z  
w częśc i  z a s p o k o jo n e  z o s t a ły ,  a u k ł a d y  w z g lę d e m  p o z o s t a -  ■ 
ł y c h ,  w n a jp o m y ś ln i e j s z y m  są  b i e g u .  Z  u k ł a d ó w  ty ch  s p o ­
dziewać się  n a le ż y  t r a k t a tu  Ż eg lug i  i h a n d lu  o p a r t e g o  na  
zasadach  l ib e ra ln y c h .  N a j p o m y ś ln i e j s z e  w id o k i  p r z y c h o ­
dów sk a r b o w y c h ,  p r z e c h o d z ą  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ie .  P r z e -  
w y ż k a  w s k a r b ie  w y n o s i ł a  d. 1 s ty c z n ia  1 8 2 8 ,  o p r ó c z  sufflm , 
jak ie  z a p ła c i ła  A n g l ja  w s k u t k u  k o n w e n c j i  z r .  1 8 2 6 ,  s u m ­
m ę  5 8 6-r,9 7 2  doi. O d  d n ia  1 s t y c z n i a ,  d o  30 w r z e ś n i a ,  
d o c h ó d  s k a r b o w y , o ile go t e r a z  o b l ic z y ć  m o ż n a ,  w y n o s i ł  
1 8 ,6 3 3 ,9 8 0  doi ; d o łą c z y w sz y  do  tego  p r z y c h ó d  o s ta tn ie g o  - 
k w a r t a ł u ,c a ł o r o c z n e  d o c h o d y  w y n i o s ł y  b y  s u m m ę  2 4 , 9 4 0 8 6 3  
doi. R o k u  1828 w p ł y n ę ł o  z a te m  d o  s k a r b u  p r a w i e  o dwa 
mil j o n y  w i ę c e j ,  n iż  się  sp o d z ie w a n o  n a  p o c z ą tk u  o s t a tn i e ­
go k o n g r e s u .  O d  1 s ty c z n ia  do  3 0  w r z e ś n ia  p r z y n io s ło  
c ło  b l isk o  2 2 ,9 9 7 ,0 0 0  do i .  a w o s ta tn im  k w a r t a l e  p r z y n i e ­
s ie  je s zc ze '  z a p e w n e  5 , 0 0 0 ,0 0 0  doi.  a z a t ć m  d o c h o d  z c ła  
p o w ię k sz y  sie  o m il jo n  w p o r ó w n a n i u  z r .  1 8 2 / .  N a  u m o ­
r z e n ie  d ł u g ó w  w y d a n o  9 ,0 0 0 ,0 0 0  d o i ,  a o p r ó c z  te g o  z a p ł a ­
c ono  p r o c e n tó w  "p rz esz ło  3 , 0 0 0 ,0 0 0  d o i ,  t a k  iż  d ł u g  n a ­
r o d o w y  w d .  1 s ty c zn ia  18 2 9  ty lk o  5 8 , 3 0 2 ,1 5 5  d o i .  w y n o ­
sić b ę d z i e .  J e s t  n a d z i e j a , Że d o c h o d y  w  r o k u  1 8 2 9  p o ­
zwolą  s p ł a c i ć  1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  doi. d ł u g u .  W  d a ls z y m  c iągu  
p o se l s tw a  z a s ta n aw ia ł  s ię  p r e z y d e n t  n a d  n o w ą  t a r y f ą ,  u- 
s p r a w ie d l iw ia ł  j ą ,  j a k o  k o n i e c z n y  s k u t e k  p ra w ^  h a n d lo ­
w y ch  -W. B r y t a n j i  i u s i ł o w a ł  o d e p r z e ć  c z y n io n e  j e j  z a r z u ­
ty .  P r z e c iw n ic y  owej t a r y f y  u t r z y m y w a l i  , że  z m n ić y s z y  
d o c h ó d ;  d z i s i a j ' j e s t  j e s z c z e  za  w cze śn ie  , u w a ża ć  p r z e p o ­
w ie d n ię  tę  za m y ln ą  , w sze lak o  do ty ch czas  n ie  'p o k a z a ły  
się  p o d o b n e  sy m p to m a ta ;  z aw sze  j e d n a k  s j j r z y ja  o n a  p r z e ­
m y s ło w i  k r a jo w e m u .  Jeśli i  p o k a ż e  s ię  s z k o d l iw ą  d la  r o l ­
n i c t w a ,  z m ia n y  w n ie j  b ę d ą  k o n i e c z n e .  „ Z j e d n o c z o n e  k r a ­
je  A m e r y k i  i l u d  k a ż d e g o  z p o je d y n c z y c h  k r a j ó w ,  z k t ó ­
r y c h  s ię  s k ł a d a j ą ,  m a ją  k a ż d y  dla s ie b ie  n a jw y ż s z ą  w ł a ­
d z ę .  C z ło n k o w ie  r z ą d ó w  f e d e r a c y jn y c h  z ł o ż y l i  p r z y s i ę g ę  
na  z ac h o w a n ie  k o n s ty tu c j i  o g ó ł u  le d e ra e j i  i p o j e d y n c z y c h  
k r a jó w ,  i k o n s ty tu c j a  n ic  p r z y p u ś c i ł a . ,  i ż b y  m ię d z y  obie- 
d w o m a  w ła d z a m i  k o lK z ja  za jść  m o g ła  , p o d o b n i e  j a k  n a ­
r ó d  c n o t l iw y  w s ta ro ż y tn o ś c i  p r z e z  p i ę ć  w ie k ó w  o b sz e d ł  
się  b e z  p r a w a ,  k a r ź ą c e g o  o jc o b ó js tw o .“  P r e z y d e n t  n a p o ­
m in a  w k o ń c u ,  a b y  p o j e d y n c z e  r z ą d y  p r z e c iw  p o s ta n o w ie ­
n io m  z w ią z k u  f e d e r a c y jn e g o  ż a d n e g o  n ie  s t a w ia ły  o p o ra .

( G .  H . )

T E A T R  N A R O D O W Y .  D z iś  o p e r a  C y r u l ik  S e w i l s k i .  .
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